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% 6 0  ż t y  4 śls k i j

M t  -A f.  R f  A  ń  D  fe f t  R 
'€feę$ftś tysstóei! R o s r r r j  Kkóls R ółśkI 

R e i  &trj 
ZajlitrrZyWszy iif  fli ^fźćdstaWiórif 

klaiti akt darowizby prict Rafie? Stsiftd 
Rrulesttoił kolskiegoy }*i?dźa Sj&nisfaWśt 

V Staszica > W W arszawie ita etom siódfnyni 
Łiitt^o foku blfżąfcegtf* utźfrlyt*rtjt żt~ . 
ttaŁjglar i ' nmc^ K i pręgo tetrtcy .ue tylko
kne.szkańeów tn.li?tiiosei Wmid cszoifrskićyj 
ptijfr, oadan.e uiv tir szczególności ptiisńd 
dziedzicznych* obdaro tv«t > tccz ti.idcd 
toiielkife' dobra* ihaiętnośc HnibiSszoW'- 
*k*l » W Pow iecie ł l fu b ie sz o itsk ;i*i > W d - 
IcWódaitWie Lubelskiem j tm-Jfbrią* śkła- 
<£aiące> własnością iegO d&Sfcdziez.ią t>?* 
dąa» i m iańow iera: Miasto’ ! ł f t # łt ó i .< f
f  W ójtostw em  i o|hd| Podżatntze? w j ić : 
Ppbiireżaiiy ) CżćrW iezyh; Bołjofifdyeas 
TH'akdńóW s eż?ść wsi Sżpikołosy t StUfo* 

k |  śfrśić 2 Jatośł .wicS/ Bo-
lieriife-e /  i eięsć wsi Pucho Wić i wtaz it 

'Wszfcłkifchii cfoeftHtfini z ifiłyfióW i kif» 
tzr iiij żłlpitjif sfosobein dałoW iińy tH?- 
{Uy ź%Wfjto/d kk tz tcz  i wtasndść Gmi-. 
itj H rubieszowskiejf pod lyardńkiCidsa-

Wiąikilhia pfzeż rmćszkaiwow ttyźe Glhfe 
hy T ow ałzystw a rplhićźego Hfubićg^oW* 
śkitgo ku Wzaieinney pottiocy > a td pd~ 
dług praWidćf vśi‘ aźanycu W Ustawie 
frźe z  darui^eego ztp^łiekcoiśrańięyj akcent 
ddrbWizny obi^tey 5 :

Zapatrzywszy Hf- oraź fist ftfzeds&t 
widhy Sam akt ndS^plb^ * w  dniii i4
Marca fdku bieżącegoftófoW nie do pfze- 
fńśóR _ pława Cj-WRo^b.; '.kćepfacy? dii* 
tbWizaf tzeezohłf L pHrź iiiicszkańeóW 
WSpomniOndy Gtninyj

tizdaieidy W tak fnRkbriiitćJf. o£ie£> 
i - f  Radcy Stkfru Xi?d2a Staszits czyli j 
ha Śzcżtgóiną foehW kij i  żadtoWoiiiienie 
Saśzc za^fugti/ącjr.

■ A  'ttSjrt4eźi»oś4 z t f y ie
dafoit^iń.y ?ó\ffiić ick ź  losfcjfiicyi Towf,- 
fżyśtW k tolmcźcgotiftłbieszowskiego> tak 
dla ogółu Omirlj łi?  ibi.eszoWsklćy, iak dlii 
śżezególńyfcb iey mieszkańców w i ni&ąią* 
tą 5 na pfzędstawieWte Roiriih‘ jsyy  Rz^- 
d&Wyeh, SpfaWiedlćWóści t t idżiei ip-żatr 
^'etyntfijtoiycR i  Roiieyis- po'śtiiiówiR«i 
^toj j daHj-rt iznę. W Hiobie będ^eąj W faź 
* bblttyik takową proiektein do tfstaWy 

■ 'fb&aciyśttta dblńiCztgb Ufiibies^oW^sklf* 
gó potw ittdzlći Jakoi binieysżefn Istb-' 
tfaie > i  żaclioWniikiń priW aiób *ratei|.fei*
5©tW i e r d t t iw [
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'W ykonanie  ntnleyizftgó pascannwie-
iaia Kommissyióm Rządow y twCCrólescwa 
P olskiego > w czem do którey  należy#po
lecamy.

£>aą w  Petersburgu d. j t  C z e r w c a *  Si 
(  podpis/, ao j  Ą łexaot.BR- 

( b . S , )  "
Minister Sprawiedliwości

^podpisaao^ M. Badtm.
.przez  Cesarza i  Króla 

Mmister Sekfets-rs Stanu 
W Zastępstwie Jenerała Brygady 

Radca Stanu Dyrektor jeueraluy 
i p i a n o j  Sie fen Kr* Grabowski? 
Zgodne z Oryginałem;

Minister Sekretarz Stanę 
w  Zastępstwie Jeaeraia Brygady

Radca Stanu D yrektor Jeraeraiay# 
Cpodpisanod Stefan Hr. Grabowski^'

Zgodna z  Oryginałem: 
¥_adca. Sekretarz Stanu > jenerał Bt ygady

(podp.')  Kojseck',
Za zgodność z Wypiretii '

W  zastępstwie Sekretarza Jen w sinego 
śRomuDsy V R zą d o w e j  Spraw iedliw ości 

■ , , . S?.ef. Bióra
A . ToJfiieiĄ, ■.

^ J j j u e n i - u  N u  y i  a s n i  c y  ?zeg<y 
A  L  E X  Ą N L R A  I.

C e sA B /r A W FZEC i  R c S S Y Y  ,  K r Ó Ł A  P o ł -

SiUBGO 6CC? & C . 8 cC
JRJAZĘ N A M IE S T N IK  K R Ó L E W S K Ą  

w  R a d z i e  S t a n u *
. Z w a ż y w s z y ż e  w  rozmaitych czę

ściach. Rróiescwz żgfaszaia się Obywatele 
p h fą c y  po Rymować roboty koło dróg bi
t y c h  p j I warunkiem zapewnienia im  o- 
p lą t y  kosztów  za Ce roboty umówionych } 
gdy takie  j?tiary widoczną i znamienity 

.fcotęyić  przez w rzein icysze  wykonanie 
j  Slacwicaio kconm im kacyi k r a u l i  przy*

nieść m & g ą » ch e $ c  gatem Sposób p n ł e f *
ir .'wabia tych dróg urządzić ; oraz pew
ność w yp łat  dla podobnych przedślębier- 
c ó w  Haydoktadnley o b w a r o w a ć i  na nie
zawodnym  funduszu oprzeć# na p rze ło 
żenie Konsmissyi R ząd ow ey Spraw W e 
w nętrznych i  Poiicyi# postanowiliśmy i
Stano wiemy X

A rtykuł i .  D yrek cy ia  Jeneralna dróg x 
i, mostów iest upowaca-o.rą do zawiera
nia umów z przeddębiercami# chcące mi 
podeymować roboty około  dróg bitych#
V  któremiSoiwieh W oiew odztw ic  podług 
przepisów d o u d  W jd a n y c h , lub wydać 
c i j  mogących* .

A i r- i .  K ażdy piredsiębicrc i robot 
©koło dróg bitych # stosownie do za w  r- 
tey z Dyrekcyśą Jenerah.ą dróg i mo
st© w ugody# otrzyma od nie/ w termi
nach kontraktem umówionych} zapis dro
gow y#  c zy l i  ootigaęy-iu ua Summę > z *  
iaką poruczon-ą sobie drogę uskutecznić o- 
bo wiązał sif-

Art: 3, Każdy taki zapis d rogow y '  
przez D y/ e k cy ią  jcueram^dróg i mu sto w  
w ystaw ion y pized wręczeniem ońego 
przedśiębiercy # potwierdzony oydź n u  
p r ze z  Kommissylą Rządową S>pr»wWcwn: 
i  Eolicyi# bez .czego nic byłby w ażn y.

A r t :  4, Zapis drogow y od du’ a w y 
dania swego przynosić Jadzie j  procentu 
ro czn ego , który w  dw óch terminach 
półrocznych # co iest # dnia >. Kwiewiia * 
i Października dgcurshtt ; za kw item  wła
ściciela zapisu# lub prawnie od niego u- 
mowt wanego w ypłacany będzie

Art: f , Tako w e zapisy są przen&śnt 
aa unie okazi- :icla.

Art: 6, Zapisy  drogowe > mieć będą v- 
w  stosunkach handlowych bieg wolny i 
nie przym uszony.

Ąer. j .  Żaden zapis drogow y u* 
canicyszą s.mnmg iak na złotych - tysiąc



)f ■ 747 X

p f ł e t  D y  rekeyią Jeneralną ćfróg i mo" 
Słów w ;  staw iony bydź nie może

Art: S-; D yrekcyla  Jenerał na dróg I 
mostów wspomnienie W Art: procenta
O płacać, i pfó ’X  tego corocznie 203ta 
część samych zapisów  w y k u p y w a ć  bę- 
tk J ć f  tak ab> w szd kle .  zapisy naydaiey 
w  przeciągu lat 2otu po ich wydaniu w y -  

' feupione I um ^ffSnf zostały.
K tt:  <f. D la  n'eznWodney i regulaf- 

firy w yp ła ty  procentów oraz dli. pew ne
go  uiszczenia summ kapitalnych, corocz
nie W aotey c z ę śc i , w ydzielona będzie 
c o  rok z ogólnego funduszu s/arwarko- 
Wego ilość potrzebna, która na Etacie 
generalnym Rommissyi R ządow ey Spraw 
MK^p,pętlrznycli i P o lic y i  pomieszczony 
będzie. '

A rt: io.- Komfnissyia Rządowa'Spraw 
W ew nętrznych i Policyi przepisze formę 
zapisów drogowych > sposób i jS ia ro l-  
lę ich w ydrw anja i  przekazu, tudzież 
Wszelkie urządzenia szczegółow e, i akie 
2  duświad-zenia uzna bydz po. fżebnemK- 

Ar t :  i t  Kommissyia RządowaSpraw 
W ew nętrznych i Policyi podawać Mam 
będzie co rok Wykaz dróg bftych , za 
dobrowolnenn umowami uskutecznionych, 
zapisów drogowych wydany eh , tudzież 
on łaconych, w  skutek tegoż wy dania'* 
tak procentów7 lak kapitałów . -

A r t :  12. W yk o n an ie  ninieyszego po
stanowienia Rommissyi Rządow ey Spraw 
^Wewnętrznych i P o lic y i ,  tndzwź P rzy
chodów  i Skarbu polecamy.

Działo się W W drsząwje’ na posie
dzeniu Rady A dmini Jtrneyyney cl. 23 Lip" 
ca iS2» t.

(  podpisano) Zaiątżek. 
Minister Spraw \tyeWn: 1 Policyi'

( podju) T. Mostowski.
Radca Sekrcftóz Stańtf.; jenerał Brygady 

fpod p:)  Kojsecki*

Zgodno ź.G rygińałem :
R adcą Sekretarz Stan u , Jenerał B rygad y 

( p o d p . )  K ofsteki.
* Za Z g o d n o ść :

Sekretarz Jenerałny Rommissyi RządoWey 
Spraw  W ew nętrznych  i P o l ic y i

fpo d p isan o )  Aug: Karski.

Z  P etsrsb u rg a ' d . 5 L ipca d. k.

W  n a y w y ższym  rozkazie dz ie n n ym , 
wydllftym w Petersburgu d‘. 20 C zerw ca  
w y r a ż o n o :

“  je&.b Ćesarskiey W ysokości  Cc Sa
rze wic ow i Konstantemu P a w ło w ic z o w i ,  
m ianować się g łów n o - D ow od zącym  od
dzielnym korpusem. Litewskim . /f

Przez May w y ż sz y  r  zkaz  dzienny, W 
Carskim--Sicie d. 30 C ze rw ca: Jego Ce
sarska Mość oświadcza- zadowolniem© 
Swoie D o w ó d cy  Ig o  korpusu odwodu 
Wego iażdy, Jenerał - Adjutantowu D*pre~ 
radoW iczow i, i dowodzącemu pułkiem* 
kaw ałergardów  Pligel - Adiutantowi M «  
kbWnllfowi Hrabi Apraksm ow I , - ża  p o -  
rządek znaleziony w  czasie pr2egiądute
go- p u łku ; d dla niższych rang dar ule 
po rublu , pc funcie mięsa i pórcyi w ó&  
k i  d 5a każdego.

Przez dodatek do Ń ayw yższego ro z
kazu dziennego teyże d a ty ,  jego  Cesar
ska Mość oświadcza zadowolnien.e Swoi© 
D ow ódcy  leibgwardyi pułku konnego J e n e 
rał - Adiutantowi OrłoWemu airu , oraz  
W szystkim PP' dowódcom dy.wizyy S 

' szwadronów za odznaczającą się Spraw
ność, znalezioną w  czasie przeglądu tego* 
pułku j. ą  dla niższych rahg da ■rufę po 
rubiu, pc  funcie miesi i  porcyi Wodfc* 
dla kazdegóz

W  naywyższ-ym K  is łh yp c l*  J  Cr 
M er Wyrr.zenę.

m



Ę&t**yv$tlęht\itysąy i fe łw w litę . 
jotUyjci Eugeniuszu !

Pragnąc. nagrodzić z a w ^ i  w asze ,  u- 
ęnaferił zą dąbrą w?? na sto-
pień .MepropóJ-.ty Kijowskiego. ptpszę 
B a & P a b y  poferz,cp(f s'fy wasze dla prze- 
chod renu, otwierającego się warfi z a w o 
du. O b y  sję azs^erzało Cotąz więcey a 
wrifcey. p jw ięęęni: w  kraiąch, gdzie
piet 7$zp światłu w»al'y zaiąśnialg 4 !.a 
K o ssyi  , i utwierdziła się świętą Cer-: 

r , * zachowującą nietykalne zw łoki 
przesiąw ^ ych  w yzn ąw ęów  B o żych  ^ w  r?- 
koym ibłogosław  'eństwa Rossyu

Buduiąc ko zbaw ieniu ow czarnią • 
W?m .pow ierzoną, zasadzayęie winnicę 
P iń s k ą  ku chwale jego .

łylnlp szczególnscy przyiemno będzie, 
tnam ienitą niegdyś Akadęm iią K iiow skg, 
k tóra  w  biegu w iek ó w 1 w ychow ała  dp- 
5toynyęh sług Ołtarzu Pańskiego; pod w  i- 
szein prZew od órtw en1 , widzieć opaga- 
pacy <?< [ dla niey w skąz m y. 1 Pew ny ie- 
ę te m , ić  oświecone doświadczenie w.f- 
sze , i nauka, w  duchu wiary , p rzy n io 
są owoc w  czaue sw ym  bu dobru kościo- 

■| a i- oyc irzny,
Przesylaiąc w am  biały kłobuk z  bry- 

lantowi.nym krzyżem  dia n o s z e n ia , i  
polecając óiebie■ Waszym modlitwom g Zo- 
ftaię ku wam przychylnym;

*Pęteęshurg d. a6 7  ■
Mąrca iSpa r~. Al^anhr.

Z  paryżu d. 2o‘ Lipca.
Q neąday  odbyła się w 5 t. £ioi}d rar 

da Ministrów pod p rezyd en cyią  K ró la ,  
po%ętn pracow ał Monarcha z Mimstrąmi 
Śpraw zagranicznych i W ojennym, a 
w c z o r h y  ? pym że, tudzież morskim i 
'karbow ym .

Ponaw ia  się w ie ś ć , że Hr, Lauristou 
flłjanowąny będsit  marszałkiem  i  o trzy

ma down dzcwo^ąąd kordonałn zdroWta, 
.'-fłr, Blącąs pro>il Q uwolnienie $i$- 

bit ’ od. poselstwa w  R zym ie i zapewne 
g i ie y s p  iego zastąpi Xżc Ląyąl óotyęh.- 
cząsó w y Poseł w  .Vlądrype;

VPęzorąy. rózdąp? zostało w  izbie 
P ep utc  wanyeh pismo Pąra Bolssy d ’Ą r w '  
gląs przeciw- domoip do g ró w .

Snycerz Bcjpo ukończył marmurot 
W? popiersie K r ó la ,  które ną mieysc-i 
g ipsow ego postąwiope zostanie yy 
D eputow anych.  ̂ ó1;

W iele  pism g ło s i ło ,  że paron i  Rc» 
Jj»er zą spijek' w  Kolnprr będą przed sąd 
w o ysk o w y  stawipcenru j  lecz qfaa nic są 
pddąwua w  siużbie i  żaden 'w o y s k ę w y  
cjo ich sprawy nie n a le ży ,  a gatem bedąt 
prze? sąd cy w iln y  gądznnetpi.

Redaktor dzienhika C horągięw  Ł(ia'a 
razy w ą ią c y  §5ę Salgues zapytuie się * 
Ktoż icst tanatycąny J.ąkóoin , 'który pi-. 
SZe Gońca Fcanęuźltdegp ? O J p o w ie d f  
5cst: fątrj-ą, odpowiada ólfąfcni: ^akpl>i 
nem tym lest c z ło w ie k ,  który  niepotrze
bnie cjawney czerwoney -czapki znkryąrać 
białą. Podczas sądzenia Putdwika X V I 
le/.ał ieszcze w  kolebce ; aie gdzież z»§y- 
dował się i  o v  czas |J. Salguę? ■?

Sąd l assacyyuy uęhylll w y roH 
W Poitiers, że lierton v iego ' wspólnicy 
sadzonemi bydź muią \s 'Ń iort,  a zatemtf ■, ,  ̂  ̂ e* ' ' •- ‘ - * ,
będzie w  Piytiers sądzony.

(3azeta Prancyi zawiera nąstępuląęy 
a r ty k u ł :  Pod do r? b .m - w yri/.U iśm y4
iż zebrae się m a h e y  kongres wa/.ncin;1 1  ̂ 3 .. . i
zatrudni się sprawami. Doniesień'a S 
W ieduią pod d. 3 fc, m któreśmy d. ii  
odebrali, pplwidr^fimk zupełnie nasze

. T  ‘  ■ . . .  tś • •• ■ T •' >

1 mniemanie,'. Maniy. przyczynę do wierze
n ia ,  że ten kongres będzie n a y w ażuiey- 
szym z docycnezasowyeb - bo u tw ie rd z i '  
u*  zrtwszc p o rzą d e k ,  c yw iliza cy M  i
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fpókoynolć  świata. Zap ew niąią  zresztą, 
i ż  nie w  F lo r e n c j i , ale w  b l iż s z e m  W ie 
dnia mieście (  Weroriie )  odbywać się 
będzie.

O b aw a o lo s  podrożtiiącego po E gip
cie  P, Cni Hagi zniknęła za odebraniem 
©dl niego listu pod d. 37 Lutego. P, Cąil- 
ląud po <;ciom'esięęziiem bawieniu w 
S-nnaar udał się z  woyskięm  J smada 
R is z y  na południe. W  30 dni potem 
przybył do Fazoele c zy l i  Fazueloy  prze
był przez więię państw i wpądaiącyćh do 

potqkqw . Pojtem dostał się do Sin- 
guę pod iq stopniem półnoęney szero
kości i  pozbierał wiadomości o biegu 
pzeki Białey. Ludy zamieszkuiące te o- 
kpTce ęą powiększey ęzęśęi poganie, 
f i  pry f lasy czynią prawję nieprzy by tę 
za w a d y  przcchod ;wi w o y s k ą ,  j dzłwuią  
d f  Lik Jsmiel ni gł tak Wielkie przerwyv 
c iężyć  trudności. Podbiwszy cały k r ą y ,  
w yb raw szy  kcntrybueyię i zabrawszy znal
eźną liczbę je ń c ó w , pow rócił do Fązpe- 
le, P. Cadlaud i iego towarzysz w yie-  
ęhali ztamtąd d, j& Lutego iSga } d, 27 
do Sennaar ptzybyU. Ztamtąd zamyślali 
Się udać do rpzwaiin Sobą 1 Mcroe, O d 
Nilu obfocą podróży do morzą czerwone
go t a ztamtąd przez pustynią Siyeoe do 
Egiptu ppwrocą, Zaraźliwą choroba za
bierała pa ow cząs  wiele żołnierzy z w y
p raw y  Jsmaelą Iiąszy.

Z  Madrytu d. 13 Lipca,
R z ą d  znayduie się teraz w  r?kg prą- 

ivie samych liberalistów* poty^bczasor 
Wi um iarkowani M inistrowie oddalili 
się po ęzęści. Minister sprawiedliwości 
O ąrelli  otrzymał w ydział spraw  zagra
nicznych , Jenerał Lopez Banos woienny, 
sC a lą c r a y ą z  człopek Stąnów spraw w e 
wnętrznych. Inni Ministrowie pozostali 
Jsa*swoiyh o^Icysc^ęh. Jenerał Fspinosa

Zastąpił Jen, Loprz Banos w  d o w ó d ztw ie  
w o y s k a  Nawarry. Jenerał Ralatox , sła
w n y  obrońca Saragossy, m ianowany iest 
na’ mieysęu. znikłego Hr. Castro-Torrene 
dowodeą hąlebąrdystów K ró lew skich ,  i  
Afargr, Santa - C ru z • w ielkim  Marszał
kiem pałacu. Król zezw olił  na w szyst
kie te zmiany, —  Rada miąsta p r z e ło ż y ła  
d, 9 J. K, Mci konieczność mianowani* 
n o w y c h  M inistrów , ukaran ia  s u r o w i  
spraw ców  powstania i ścisło tylko da 
konstytucyi p rzyw iązanych  na rządców 
prowincyionalnych mianowania,

Zagraniczni Pos/owie, w y ią w s z y  A n 
gielskiego i Am erykańskiego, podali 'Rzą
dowi naszemu ośw iadczenie,  w którem 
w y  razili obawę, o-Króla i pego rodzinę. 
Posłowi Portugalskiemu czyn iono zarzut# 
iż  podpisał sięj na tern oświadczeniu 5, 
U c z  on odpisał na to w  dzienniku Expe- 
ktacjor J 7-f to oświadczenie zawiera fctyl- 
ko obawę o rodzinę Królewska , ale nie 
ta k ie g o ,  ©oby sprzeciwiało s>ę powołaniu 
PosłaJ w  Portugalii , która równp z Hisz
p a n ią  m y ś li ;  iż K ró lo w ie  są dla ludów 

potrzebnemu
Minister nasz spraw zagranicznych 

odpisał na notę zagranicznych P osłów  iak 
następuie;

*< Wiadome dostatecznie są bolesne 
zd arzenia,  które zaszły  od czasu iak sza
n ow ny korpus, który  szczęgólniey prze
znaczony był do strzeżenia .świętey O so
by J, R. M c i , bez żadnego rozkazu opu
ścił swośe stanowisko i  stolicę, i udał si| 
o dwie godziny drogi od Madrytu leżące
go zamku Królewskiego w  Pardo, Nie
spodziewane to zdarzenie postawiło R zą d  
w  nader przykręm położeniu, go b aczyf  
się pozbawionym nayccinjeyszey podpo
ry do utrzymania publicznego porządku* 
s i ła ,  która prztzn aczcn ą  była do p r z y r



fcfaćfarda Się do uskutecznienia ustaw, w y -  
p o w ie d z ia ła  posłuszeństwo-" i żołnie] z e ,  
którym" powierzony byt święty  Zakład- 
w  osobie K róla  »• nietyiko odstąpili g o ,  ale 
z w ró c i l i  zam ysły  swoie na p a ła c , k*-óry 
ich to w a rzysze  trzymali ciągle osadzony. 
Rząd* użalały iż  w  pofażeniu- rzec-sy
w s z y s tk ie '  'swoic usiłowania zwrocie mu
si  na .d'wa- 'głÓA^ne przedmioty :: r j 1 łpo-
bądź kosztow nćby miało utrzymać spo- 
koyność w  stolicy r bez dopuszczenia, aby 
b u rz liw y  stan i rozjątrzone namiętności 
lale zamieniły się w  inaego rouzniu nieład 3 
z )  użyć łagodnych środków do zw ró ce
n ia  obłąkanego- korpusu do posłuszeń
stw a,,  bez. przystąpLema-: do użycia- siły  i 
bolcsney ostateczności przelania- I- >v,i 
I ł iszp ąń skjey . —  Co do pierwszego pun
ktu, środki Rządu- tak by ły skutecznerni >, 
iiż \v przykrym  cem; położeniu-stan stolicy 
akazai' uderzaiący przykład- umiarkowa 
nia i  mądrości ludu, Hiszpańskiego. Nie. 
zaszłe nawet żadne z po isze- , ia k ie , 
podczas spol-oynych c h w il  ■ w  stolicach 
zdarzać się z w y k ły  • — Cojdo drugiego,, 
środki Rjzpdu dla uporu obłąkanych żoł
n ierzy  nie m iały tak-pożądanego s S u .  
Daremne b yły  wszelkie- umia kowane • 
kroki-,, które mądrość i życzenie  uniknie-- 
nia okrop n ych  następnoicy doradzały i- 
na nic się zda]o- usuwanie przyczyn, któ- 
re-słtiżyły żołnierzom sa pozor do buntui 
p o i z y  razy nakazywał im R ząd udać 
się w*dwa: miejsca- na- stanowiska* 3 po 
trzy razy. zasiąg a,no zdatna rady stanu i  
przyięto podawane przez' riią- sposoby po- 
iednania s . nalćónićo- Rząd tak; dalece p o 
sunął- swoią poWolrpśc , jże  im dozwolił  
wysłać obnón /eh przez siebie o f ic e ró w  , 
dian iisłyssżenła-' z Ust samego- Kroia > czegó' 
en cSfc-ó v phigniey  nastąpiło t ó ,- ale bez* 
żadnego skutku*-* —  Mi: no Ijfglo’ jwszyst-

k ie g o  jakkolw iek  R ząd zm uszony’ by? 
do poczynienia środków bezpieczeństwa^ 
pie zmienił wszelako sw eiego umiarko* 
Warna 3 nietyiko nie w ysłał osady stoli* 
cy  przeciw nieposłusznym ^żołnierzom 
ale nawet oney nie pow iększył.  Ltcń 
tak wielkie umiarkowanie z strony Rządof 
Zamiast zwrocswa- ich do porządku, u* 
twierdziło tylko bardziey w  zbrodniczych 
z a m y s ł a c h k t ó r e  napadem aa stolicę u- 
skut-cznić usiłowali.. W iadom y iest teir 
nieprzyjacielski ich napady wiadome bez
silne ich natężenie podeyścia i  pobicia 
waleGzney osady i m ilicyi 3 wiadomy na- 
koniec skutek ich zapamiętałości, ToJ* 
czas roziątrzenia u m y słó w ,  które tego  
gatunku napad zrządzić musiał*,* w id z ia 
no me bez zadziw ienia , i&k żołnierze 1 
m ircy ia  zachow ali  karność , nie nadużyli 
zwycięztwa* i w  za‘pale na\vet nic zapo
mnieli', że sprawcami tegc nieszczęsnego 
zdarzenia byli Hiszpanie. —  P o tem , co 
2aszfo , nie zgadzało się ani: 2 mądrością 
apj przystało zostawić tych w  stolicy - 
którzy na nią napadli, i powierzyć im* 
strzeżenie świętey Osoby K róla ,  celu u-- 
wie-lLiąnia* i w y s o k i e g o  po w a ż a n ia  itidn’ 

Hiszpańskiego. Jako ż  drogi tcntŻak-ład- 
powierzony został pułkowi , który  iest 
wzorem- karności i posłuszeństwa'. T a k  
w o y s k a ,  iako i lud uznały gwsudyją ód*? 
powicdzialną ustawom za odstąpienie W 
obłąkaniu s«'o;m osoby Króla, która prze? 
konstytucyia kra łow ą użnana iest ża nie
tykalną. N ig d y '  N . Król i Wysoka le g o  

R odzino n i*  nibgią' więcey odebrać d b w o -  ̂
dó w  przychylność1 i uszanowania*, iafe 
ich w  wcecrayszem przykrert zdafżeniu:' 
odebrali 3 nigdy Jlud H iszp a ń sk i" w idocz- 
riłey nie okazał SWey rzetelności i  ciiot1’ 
swoich- —  T o  proste opisanie ^ z y n ó w  >- 
które są saw ne fc swi-ade^t^y^f-opart#'/



•fctpoko! troskliwość b  zględcm r a ź n e g o  
przedmiotu , do ktćreg© ściąga się .podana 
mi w czoray od J W .  Pana 110.a. R ząd
N.. Króla Katolickiego « znale i umie ce
n ić  wyrażone w  niey u czu cia ,  których 
■cci w  wszystkich stosunkach iest zarów 
no użyteczny iak ińtcresjuiąey. Pona
w iam  j W -  Panu zapewnienie w ysokiego 
Ołjiego Szacunku. —  W  Madrycie d. $ 
•leiącą 13*2.

Fr. Mcirfinez At la Kdiaj®
D .  9 po południu pu otw ierano, żnó- 

Vr u sklepy i  składy i czynności idą lak 
daw niey. Z  paoiisk;ch w-siów przypro
w ad zają  ciągłe leszcze w łóczących  się 
gwardyiaków.

Jak ty lko  do różnych miast nadeszła, 
" ia d a  mość o powsta iiu g w ard yi, stanę
ły  zara* niiiicyie  pod bronią I dzień i  
noc poty stały , p ó k i  tlic nadeszło donie- 
4ienic o iey  losie. Posiadamy teraz 50 dc 
tf.,000 liu iiow ego w o ysk a  i j<5o,ooc 
th i ł ic y i , pomiędzy którą ao.,000 ja z 
dy. Podcias pamiętnego raaiazdu H i
szpanii pic omlcilsróy rak wielkiey illy.

D  S z.aięto w szystkie w o z y  w m ie 
ć c ie ,  dla zebrania lezących z rzezi p o 
przedzającego dnia po ulicach zw io k ó w  
g w a id y i  i  milicyi. —  Siła zbroyna, która 
d., 7 p rzec iw  gw ardyi pod bronią s ta ła ,  
wynosiła  5000 iiniiowcgo woyska i tgoo 
in h icy i , dc którcy p rzy łączy ło  się le
szcze  c*o 1000 M adryckich ob yw ateli,  
be- munduru wprawdzie , ale z  bronią^ 
Podług  ogłoszonego spisu poległo w  cym 

yjniu z konstytucy jnego woy ska f8  ludzi, 
a  j j o  j e st ranionych 3 z  g w a id y i  <311 , ra
nionych iest y g o , a poymanych około 
600.. O gółem  369 Hiszpanów utraciło ż y 
cie 1 a 7 10 leży  na rany.

Pisma na*ze opisują obszerni : śc-ga- 
&ic z b i t y c h  d. 7  p rze z  m ost ku Scgo-

w il  gwardyiaków. P ułki  Atmanzy i Xią- 
żęcy  (  ostatni pod Brygadycrem Palareą) 
wysiane za nienii' w  pogoń zostały. D . i  
rano przyprowadzono tu 360 żołnierzy  i 
f  o fficerów , którzy  poddali się za zarę
czeniem im życia .  Część zebrała ich się 
znowu w hardo i  udała do Eskurial,  
p rze c iw  którym ó. 9 pociągnął Bryga- 
dyer Ruiz Torras z dwiema”' działami. 
Onegday z  rana znaydowało się uwięzio- 
nycn g w a rd y iak ó w  w  Ich dawńlcy ko
szarach op rócz  ranionych w  szpita- 
i  ren. Kroi rozkazał niezwłocznie sądzić 
g w a rd y ia k ó w , którzy uszli do fard o . 
Kilkunastu z  uciekających gw ard yiak ó w  
zestali d. 7 p -zcz  lud ubicemi, a tam 
gdzie,‘ w alczono , rzucano ńn nich kaaiie- 
niamlÓ kobiety zaś z  okien g a r n k a m i i  c. 
d. U 7.1 tunik Espektador ©głosił składkę 
dla s. do w  poległych gwardyiaków-

jenerał Riego w yszed ł d. 9 na ga- 
nek iacuszny 1 w przemowie upraszał lud. 
aby nic w y k r z y k iw a ł  w ięcey : męch żyle 
R ie g o ! g iyż ten okrzyk stał się pozorem 
do zaburzeń U d ał się potem do Króla 
d U  wytłum aczenia się 1 ponow ił  przysięgę 
Płonienia ś w ię te j  lego O soby, Monarchii 
©dpowit dział mu : iż  m y w t ę k s z y  dowód, 
który dać « i -  może sw ey  przychylności 
ie s t , i dy iłżyie sw oiego w p ły w u  dó usu
nięć?* w szelkich  niechęci , bcóre bayw ig- 
c e y  wzbudza pieś-ó Tragaia :waną. Mu 
nicypalność w ezw ała  tegoż dn ia  wSzyst- 
kićn m iłszk a ń có w , aby wszelkich inr 
nych o k rz y k ó w  zaniechali i t y lk o ;  niech 
żyle  konsty tu cy ia ! niech żyie  naród 
niech żyic  K -ó l  konstytucyyny 1 u ż y 
wali*

D ziś  okazał Król o sa e zk  ,  milicyi 1 
wielu naczelnikom ukoatentowaule sw o
j e ,  i  m ó w ią  n a w e t ,  żć  dziś przeiedaie 
się pńse? jniaico d l*  -obcywenla osady.



Ka Jy x  t!9 pierWSZą Wiadomość o po* 
wstaniu gwai’dyl poprzysiągł na now o 
bronić kcmśtytucyi i m illcyia  stanęła pod 
bronią*

Z Londynu di 23 iipta,
Hr. fin m -en or żądał w  izbie w y ż -  

SZfy Parlamentu > aby Ministrowie z ło 
ży l i  papiery tyczące się sprawy Greków# 
co ledtlak po przyfriówieniti się Hr* Li- 
Werpool bez głosowania odrZuęonem Zo- 
stało. — W  izbie ritż-szey była puwtór- 
hl-e’tze<2 o uzbraiańey w  Anglii Turec- 
k ie y  fregacie, P ułkow nik  Daviś m ówił > 
17. był na niev, ma y§ d z i a ł , lest podług 
zeznania drupiego w dow ództw ie  office*. s O 6
t a ,  około Angjelśkiemi offieeram» 1 
a&o rriaytka n i , ' a 34 ty lk o  Tureckiemł 
o s a d z o n a . '  bierze teraz potrzeby Wo
jenne i  less przeciw G rekom  przezna
czona. Mar.-y. Lonłońderry  odpowie- 
dz‘ał na to ; że wspomnlona w yże y  fre
gata należy do Baśzy Egipskiego # , k tó 
ry przed powstaniem iesżcze M ó rei, ka
zał ią  na kupiecki okręt przerobić i przy
była  tu częścią ż kupiecklenu towarami# 
częścią pfo łarrt' natury dla muzeum A n 
gielskiego. Po w yładow an iu  towarów 
Żądał ley dowódca pozwolenia Wyła
dowania i ty  bronią i ammunicyią # co 
mu odmówionem zostało # ponieważ 
sp rzeciw ia  się neutralności. Daley żą
dał > aby m ógł ią Anglelskienu maytka- 
mi o sadzić , i nie miano nic przeciw  te
mu , poniew aż Anglii* ten okręt tylko 
do Malty poseła r gdtie  odbierze go Basza.
—  P . B ir  ng r z e k ł; W  całey Europie 
głoszą .* iż A n gljja  dopomaga Turkom  
przeciw Grekom # co iednak nie musi 
bydź prawdą f gdy zacny Lord zaręcza.
—  D i *3 P. Martin t»i admiralicyi doniósł 
Izb ie : iż  na Egipskiey fregacie znalazł

ty lk o  fó  osób > pomię I z y . któremi ' i r l w  
A n g l ik  1 i  14 dział bez laWćtóW> i ae od
płynie zrtoWu iaka kupiecki okręt, Nie- 
dopuszczą iey Wszelako nabrać ammu-i 
mcyis

R ocznica  korónacyi Któia d, ip b# 
tn< obchodzona tu uroczyście była.

Podług gaźety  Ralkuckiey w d ow a 
po' WoyskoWyrri wschodnich J h d j ia c lG  
która dopiero 13 lat l iczy ła  i m atką je
dnego dziecięcia lUŻ b y ła ,  pomimo prze
łożeń spaliła się Z włokam i m ęża sWo-
iegOa. -

P. Torres stawiony był d. 19 Ćzćf* 
Wca przed Prezydentem ZićdnoczonycH 
Startów iako sprawuiący interesSa R żp itey  
KoltiftibiySkiey.

Kongres Mentykański na n a d z w y c z a j  
nem posiedzeniu d. 19 M ali  ogłosił Jerie- 
rała. Jturbide ( * )  Cesarzem M cxyku # na 
ćo d. 2i W kangr<ssie w ykonał p fzy -  

śifgf*
Z  SztUttgardu d r tS Lipca ■

Gameta nasza zawiera następuiący 
Wyihlek ż listu Z Hydry pod d. s C ze f-  
Wca • p  - 3 .

“ Z Aten mamy wiadomość,- że tafti- 
teysza w -ręku T u rk ó w  iesżcz4 zostająca 
cytadeia zaledw o dni 14 trzymać się itf- 
szcze może, G dybyśm y ty lk o  mieli k i l 
ka bataliiortów N iem ców  lub-FranebzoWr 
piękna G recy i.1 byłaby W krótce od T u f-  
k ó w  oswobodzoną i Z wdzięcznością <y~ 
f iarowałaby swoim  zbawcom  na ltaypięk- 
nieyszcy ziemi stałe mieszkanie.- W y s ła 
ny tu zastałe.n Z kilkunasto Europeyikie± 
tnie iirtylerż-ystarni / dla kieroWarósł W** 
dóWU p ortow cy  b a t t ć r y S p .o d z i c w a r f t  
s ię , i c  Niemieckie serca nie oziębną di* 
spraw y G reków . Kto ma głoWę i  sefęfi 
i nie u dale się w  samoistnym Zamiarze do 
G r e c y i » z otWartemi rękami przyięty 
zostanie. „

( #)  Jturbide urodził si( łfpO uf Wctiadalldźie Litncśy HissdptitiU ■ Oytiec - iego iist rod«M 
taiłym Bhkayczyklent i nUmkttm * liisłg łerdti la ł ,84.



Z KRAKOWA DNIA 7 SIERPNIA i8aa ROKU W E  SKODĘ.

Z  Wiednia d. 29 L ip ca .

D  zlsicyszy Dostrzegać z Austryiacki 
zawiera co następuje:

Z  Stam bułu d. jo  Lipca.
Pierwsze doniesienie o klęsce ,■ która 

Turecką fl o trę naypięknieyszego okrętu ,  
a i apitana Baszy życ ia  p o z b a w i ła , było 
w  wiciu punktach mylne. P o n iższy  opi® 
ocznego świadka tego zdarzenia poczytu
jem y za autentyczny. Pokazuie się s nie
g o ,  że okropny ten wypadek nie w  nocy 
ztd. ip na 20, ale z 18 na 19 C zerw ca  
nastąpił,  i że Kapitana Baszę dopiero po 
opuszczeniu palącego się okrętu na ło d z i , 
która go na ląd w ysadzić  miała , śmierć 
spotkała. O k o l ic z n o ś ć , iakoby palne 
Greckie okręty przypłynęły  j  od bandery 
Austryiacką i opatrzone papierami Au- 
stryiaekiem i, była- przez officerów fior- 
ty  (  zapewne dla pokrycia- swoich błę
d ó w  }  doniesiona ; lecz po dalszych do
chodzeniach okazała się zupełnie zmyślo
ną i za taką od Porty uznaną.

Tłum aczenie doniesienia Ces: Ątistrym ckie go 
A je n ta  konsulaiu w Scalanuoua do Ces: A un 

stryiackiego generalnego Konsula tu Sm irnii 

pod d. z 1 Czeetuca  i'8zż.

Udałem się na Scio w  celu ©trzy
mania za wstawieniem się Kapitana Bu- 
Szy wynagrodzenia za zrządzoną mi pod

czas ostatnich zaburzeń w  Scalanuoya 
szkod ę, ale z  powodu nieszczęścia, któ
re w  nocy z d. 18 na 19 C zerw ca  spot
kało  Kapitana B a s z ę , oddaliłem się z 
tey wyspy nic nie Wskórawszy.

D w a  palne Greckie s ta tk i ,  które u-, 
sz ły  baczności u  T ureckich  w ojen nych 
okrętów, weszły pow yższey  nocy do ka
nału pod .Scio i  przez zręcżne obroty żb ik  
ż y ł y  się cjp admiralskiego okrętu. Nie 
<ło uwierzenia rak dalece zaślepili się 
T u r c y , że w z ię l i  ie nawet za własne, 
jednemu z palnych tych1 statków o g o 
dzinie 2 z  północy udało się tak dalece 
2bliżyć . do admiralskiego okrętu r i ż  
przyczepił się do iew ey tego batteryi i  
w  krotce na nim- ogień i postrach ro z
szerzył. Przez- nadżw yczayne natężenie 
ludu okrętowego oderwany i oddalony na- 
koniec ten- palny • statek , który  potęp* 
okręt Kapitana . B e ja , do które: o us-iłoc 
w a ł  się takż.e z b l iż y ć ,  za to p ił .  Nić by
li tak szczęśliwi T u rcy  w zględem  dru
giego palnego statku, który  podczas  od_ 
pędzania pierw szego z b liży ł  się cło ad
miralskiego okrętu i tak nagle go zapa_ 
l i t ,  że w szelki ratunek był daremny i po 
trzech kw adransow ych próżrych  usiick 
Waniach ogarnęły płomienie większą część 
©krętu i  gdy Obstał #ię egień do jk ła d o
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p ro ch o w eg o , w yleciał * okropnem-hu- 
kiem na - powietrze, C iężk o  raniony i'xż 
Kapitan Basza nie chciał okrętu swoiego 
o p u ś c i : ,  nie przez wiernych ludzi, został 
do łodti wsadzony , którą iednak zaraz 
waląc*/ sk  mdjżt rozbił i  g łowę iego 
śmiertelnie ranił i na rozbitku zostać prze
c ie ż  aa ląd w y s a d z o n y ,  gdzb w  godzi
nę u.H-u-f "i uaziiutrz  O godzinie 10 z 
r a n i  w  twierdzy był pochowany.- Z  
ca łe y  osady tego okrętu do azgfi łudzi 
w yn gszą cey ,  zaLedwo ślę 200 w yrato
w ać mogło, Iowa inne "lihilowe okręty 
i fregata o  mało także znisżezoaemi nie 
zostały i nadzw yczayna t y łk a  czynność 
osad uratowała ie , ale znacznie li
szko łzo  u* zostały. Palny statcŁ , króry 
tyle  złego narobił,  pędził wiatr., przez 
środek "inreckiey 1'iotty, która iak nay- 
śpiesznicy prz^ i nim um ykała, i do
szedł aż do przylądki- $c. Elena na Jc io ,  
gdzie nazaiutrz w  południe przez własny 
©gień spalony został. Greckiemu ludo- 
m  udało się na szalupach uysć pomię 

‘ dzy  fu r e c k ą  flottą. Za przybyciem a 
JpsSta zdam.: sprawy o skutku przrd-ię- 
-wzięćia oznąymione zostało wystrzałami 
z  d z ia ł ,  które przez godzinę er waty i 
pdgtos ich s łyszm y był na brzegach Ścio, 
|a  byłem na 4-hgielskiey b rygąn tym e, 

córa na kotw icy  pi zed Sc o s ta ła , świad
kiem  całego tego zdarzenia.

jTpyże nocy d, ip Czerw ca woyska 
Tureckie., niszcz J e  sTę śmierci Kapitana 
B aszy  i klęsk5 H otty ,  nderzyły na do- 
sńy obcych Konsulów na Sojo w  celu 
"wymordowania ukry ważących się u nich 
JGreków j lecz temu zappbleżono. N a 
reszcie pozostałych G re k ó w  v.* mastyxo- 
w yd h osiach popełniły iednak też w oy- 
s.kjS d, 9 /vie{kie gwałty.

C  i  dział Grecftley flotty z yę oicrę- 
.tóytr ż toż -iney '̂, p łynął • &. -«0 Czerwca kr. 
przyląd kow i St. Elena i lecz zaledwie 

oStrgęgiszy porus.zęuię ^latty Tnreę- 
Ievj zsyracił -ję pod Jpsarę.. Flotta t u 

recka śklałała  się z 35 żagló w  i,vridzia- 
fcnn i|  wczoray w południe na wysoko 
śni przylądka B ab a  za mocnym północ
n o  - pchodaiiji  wiatrem/ vf kierunku ku 
p o rt  ÓHVeto płynącą, j :

P o w yższe  zdarz,eąie daleko .mmey- 
sprawiło w  -stolicy wrażenie >'wiżeli 

fiię' powszechnie spodziewano. G d y tu 
;j p ę :o-ząayił#iańc ^  .urzęcłowę d c^ js  sien iąr

f  pierwszych Zat.rn dniach biegamy -tu 
ta k  sprzeczne w ie ic i  o okoliczno - 

ciach rego zdarzenia, iż  n ikt niemiaf __ 
ochoty c nich mówić. Z  powodu cęgóż 
zdarzenia okazał się tu także na now o 
rys Tureckiego narodowego charakteru, 
to • :st nieograniczone 1 spókoyas r rży * - 
ięcie p r z y g ó d ,  którem nie podobna 4 A~ 
pobiedz Smirrti* tSkiez było  wra
żenie , 4 spokoyność m iasta, po prze- ,
ruienier.iu pierwszego przestrachu G re k ó w  
i  Franków , nie była spokoynosć na ch w i
le przerwana.

Janczarowie w  tey stolicy- dopuścili 
się w z e r z ł  /m tygodniu wielkich zdróż- 
ności. W .  Sułtan rozgniewany o niepo
słuszeństwo tey burzliwey m -lic y i ,  do 
którey p rzy łączy li  się maytfcowic , drąga- 
rze , przedaiący ow oce i inna tłuszcza i 
naywiększe' popełniali g w a ł t y ,  w ydal 
w asno ręczne pismo , w KCijrein wyraził:.
Si Zc pópzytyw T  sobie za zaszczyt bycia  
jan czaram i, a w szyscy  urzędnicy U wtó
ru za chlubę należenia do korpusu , któ- 
fy ’ . m  '.e 1 wużauy był' iafcę wybór ór
broń c a  w  'relioi; . tronu i  o y czyzu y  i  ale 
gdy Janę z a n  wie sami plamią się przez - 
c z y n y ,  które tylko rozboyiTlcom . n ,r- - 
de rczom i podpalaczom przystnhj, nic M 
do : w ó l ' , '  aoy w ysokie  iego Imię. ńiieściło 
się fiadal p im ięd zy  iinioiiu.ni nteprzy- 
itęioł praw F ró ro k a , i  o ś^ jad :za  » iż.ie- 
żeli A ; a  prsy pomocy officerów. nie po- 
tiati przywrócić publiczney spokoyno- 
ści, tedy z obiema swoiem' synami opuści 
1 szyd^nęyią i na łup nieprzyi.ic-iołoin od- 
da miasto," które M i iu f ł f t łn f i i  Istało się 
obrzydłem, a u niewiernycn zasłwzyło na 
pogardę.,- Pismo to _ cu i )wny sprawiło 
skutek. Po bunt jw n icz/ch  poruszeniach, 
które rozszerzały przestrach, 'nastąpiła 
nayzupełnieysza ipokogność. ^ ga, '" ięgo  
adiutant, intendent Zbróiownl i Eos. 
tangi Bąschl pyy.eiec.hali zaraz w  czterech 
kierunkach przez miasto- Liczbę poźniey 
straconych . uwięzionych lub wygnanych 
buntownik ów  po iaią do 5000, , k tó 
rzy wzbraniali się dać uw ięzie , zoęcnli , 
jna publiczney uiicy ubiteun. Postano- m 
w io u b ,  iż ieżętt uięe pułków  Janczarów, 
które dopuściły się p o w yższych  g w a ł
tó w  , ramę nic odpędzą sw.oi.cn hersztó-w, f  
tedy zwiiiSętćrm zostaną. W .  Sułtan tak 
był lęontent z przedsie wziętych przez A gi 
w o w y c h  sre d k ó F ,  u  obirch^wszy eóz
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ę e  c2*ści miasta ir.kogti.to, udarowa! go D ni* 5 i 6 Sierpnia
c o  ?atem sztyłetym , k t o n  sam u pasa /g*ą t.bai rt>t*i*o gstunku t»* Tarem **
n o s i f ,  1 przydał mu tytuł A gi %is%y, Kralowi* spr e .a*o»yth

D ostrzegacz  AusrrjTacki donosi’ da- 1. *. j ,  4
l e /  z X ięztw  Mai tan i  W o ło s z c zy z n )  : że ł* r i« «  £f. f r .  ?A . j?  y j . f r  j?J„ o
d. 19 b. . nadeszła do Bukarestu urzę- —  FssanJcy 20 —  (g _  t7 —  ig  \ l
do w a w iadom ość, iż  z obecnych w  Stam- — - 2*«« >3 —  14 —  13 —• r* —
buie deputowanych B ojarów  Ban G rcgo- —  /fCsnlcoU  t t  —  .r  - . 9 _ ■ _  
ttus Ghijta mianowany został hospoda- >*» Owca 7 —  6 15 ó —  —  —.
l e m  W o ło s z c z y z n y ,  i ze  z tychże depu- —  j»f.«4 40 —  32 —  ag_-____ —

-tow an ycii  mianowany t  tkźe iest hospodar —  Grochu 20 — 18 —  i j  —  »<s —
M ąłtański, ale  nazw isko lego nie było  ie- -s  l ia p a lu  — ' —  ~  —  «i. —  __
tz c z e  w Bukarescie wiadome. ' -----

D  G  N 1. E  S . E  N . ' A .  '  ”
W  K rakow ie w  Cm achu X X . D om inikanów  nsf wsypce dnia 12 S ie r p n ia -822 r. 

© *odz: 10 ranney 3 z»»ś w  wsi Scije  w icach w  O k rę g u  W o ł:  M u sta Krak: dnia 13 © 
•odz: 10 ranney sprzećar^ publiczna w  drodze exekucyyney za g o to w ą  zaraz zapłatę 
odbędzie s i ę 3 ż y t a ,  pszenicy’ , o w s a ,  jęczm ie n ia ,i  innych. —  W Krakowie. <1* tf. Sier
p n ia  K22 r.

Skorczyński, Kom: Sad:
W .  Pana Schugt z gubi v  zy  loS Lott: kbsr p o i  Nr. 10.377, uprasza, aby znay- 

^uiący go raczył się udadż do JP. Lipnickiego subkolUktora Lott: Kroi: Polskiego.'

Pisarz Trybunału I. Jnsr: W .  M. JKrąfrowa i jtgc OkręguJ, - stosownie d© 
A rt:  6$t K. 1J. S- pod j ,  do publicz jfey. wu u o m o śc ', Tz przez pnt. ićzną L cytacyią  
Sprzedane będą Dobra W ie y s k ie ,  Szlacheckie Poręba do f w .  Józefa Hr. Śzemoeka 
O b y  w : W • M“ -Krakowa, w  :y.Jiże Debrach poręba zamieszkałego prawem w ła 
sności należące w  Ctninie X III O k rę g o w e y  W siow ey RzeczypospolTey Krakowskiejf 
leżące, skł adaiące się z W  si tegr ż nazwiska Póręna, drzyległejci Koloni i, A l wernia i Fol
w ark  n K im io ń k a ,  z g ru n ta m io ru e n T , Ogrodem A ngie lskim , Staw am i, S c d z a w k ą ,  

łą k a m i,  lasam’ , z Pataceni , budowlami m  iszkalnem i, i E konom lcznem i, browa- 
r * m i ,  kuźpift dw orską , i powinnościami W łościan według Jnwentarzs d w o ió w i  
©dbywalącemi się , daniną, c zyn sza m i, oraz pańszczyzna rocznie odrabiana. W  
Dobrach “tych  znayduie się a  ml ar o o* i cle w  Porębie i  Kamionce : 1)  Połroini-
fców pai okońmł dw a dni w  tydzień robiących wden. 2 J C w ie rtn lk ó w  39 , z któ
rych iedrii po dniu iedmym parą koni lub bydła, inni pó } dnia , inni wreszcie po 
4 \ dnia także parą bydła w  tyLTóeń robią. 3 )  'Z agro d n ikó w  to Iest : a j  d w ó ch - 
dpiow ych  12. b j  “trzechdniowych ieden. c )  Czteiechdniowych ieden. d j  pófto- 
radn^owyćh 12. jednodniowych 43. 4) Chałupn:k ó w  beż gruntu i ,  po f  dnia 
w  'tydzień od rab ia jących , tak zagrodnicy lab i chałupnicy pańszczyznę pjeśzo od- 
bywaią,. 5 }  Kom orników 4J do żadn* / pańszczyzny ni'* ono wiązań ych , ty lko  za 
p.ieiiiątiie naymuja się po i f  kr. dziennic raz w  tyd zień , równie i  Rolnicy  za  • 
dzień parokonny lub bydłny naynr.mą się po T  '2JIp. raz w  tydzień, oprócz tego 
W ł° śc ja n ;ę da ą  ieszcze różne daniny T c z y n s z e , zaś chałupy i grunta W łościan  są 
przez  nich zakrpiifc* 6 )  gruntów  ornych w  ogolę ca niemchómość i.aiętp_ >t>ey- 
spuie M orgów Chełmińskich 800 czyli w ło k  takiehżę 27 , które częścią o~ niuami^ 

.c z ę ś c ią  zbożem Sarzynnym zasiewaią s ię , a w  części ugorem lężą. T ą k : obey- 
npjią M orgów  Chełm: 60 c zy l i  w ło k  takichże d w i e , zbiega s ę siana końskiego 
W o z ó w  parokonnych 100. 8 )  Lasy obeymuią około 700 M orgów  c zy l i  ł j  do 14
J\ypk Clretni A l w e r n i a :  w  A lw erni znayouie się_ osada , w " '  :tórey zam. eczkuią 
Kł§o'niści następuiacy: 1 )  P aw eł R yczek  Austernik. 2 }  Jaffóbś Czczygif ł  Km * !.

S )  Jan Niezgoda "Szynkarz-. 4} Jacek Rubiński S^ewct 3 )  Jgnacy SkalsI R żeźn :k.
Ą  ):-SobestyiaH W róblewski W y.o b n ik  7)  J a . Paiesznicki Szyukurz. 8} Kasper G a- 
łjeirikj ftymarz. 9 }  Franciszek NąoZicia Stsucr.ch. t o )  Moywss Grosman Abs
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stzrnik. 11 ) M iko łay  K obelski' Garncarz. f i )  Łukasz W d ó w k a . ; £ ) '  K f z y & o f  
B u k o w sk i.  14) W o ycie e h  Łabiek. i f )  Michał Baidok i d )  Macicy Duka.a 17 > 
A n to n i Radosz. ig )  jGn Adamiec, w szyscy  Garncarze. 1 9 )  Franciszek Adarn"-ćę 
K r a w ie c % 20 ) Antoni Komedera K nap. 2 1 )  A n ton i K o w aM ji  Szew c, * ł  JL J.ózęt . 
Jaczyński G arncarz. \* )  _ Antoni ja ic w sk i  Garncarz, 24) Kazimierz Burek G arncarz. 
a § )  Kacper Stalmach N o żo w n ik . 26) Jakób N ow akow ski Kramarz. 27 > Jan B ig a /  
K o w a l .  28) Paw eł Bednarski Krawiec. 29>-Satotn«a Sknpmska SpekuJintkas 
jak ó b  _N o w ako w sk i Rymarz, j*)' 'Walenty G órn ick i  Zgrzeblarz. 32) Antoni Fuat-- * 
jkowski Spekulant. 33)  Józef Tw ardo  w ic z  Szew c. 54)  Tomasz G m ie ń sk 1 Balwierz.
5 O  Franciszek S to w a rze w icz  K ow al. 3 <5jj Jakób R yczek  Knap.^ 37) Tom asz R y- 
bafśki K o w al.  }$) Jan ■ Kaczeński Knap. 39)  Antoni Kruczyński Szewc. +09 Jakób 
Kubina Knap. 4 1)  Jakób o rzyw iń sk i  Rus n karz. 4 : )  M ikołay Gorz.kfewskl Kra

w iec*  43) Jan Niezgoda Szynkarz. 44) Franciszek R yczek R zeźn tk . ; Znaydu"ą się 
w  tey Kolonii dwa domy Pańskie i dw óch W ło śc ia n  do Poręby należący c h i pani 
s k  e o ‘rabiaiacych ? m: ią własne domy - powinności nie robią i czynsz “tylko oko ło 
3000 Zip, opfacaią. \y  Dobrach tych znayduie się K o ś c ió ł  Farafiiąlny. w  Porębie > 
Którego Kollatorem iest dziedzic Poręby i Klasztor XX. Bernardynów w  A ’ werni V 
którego także jest Protektorem cwieazic D óbr rzeczonych. Karczmarze w  Dobrach 
tych Óą : j )  Antoni Mazurkiewicz. 2) Karol K raw czyk  3) Kazimierz Śmietana. :
4 )  Andrzey Zaw iła . Dobra te grąnjjza  na Wschód siońca 7. W sią  Rybną Narodo
w ą ^  z  wsią Brodłami i  Zada rem , do Państwa Tenczyńskiego nalcżącemF na pofu-c 
dnie z  W sią  Brodłami i O bleśm ą do Hrabstwa Tenczyńskiego należącerhi ?■ na- za
chód z  K w a c z d ą  w sią Narodową., a h  północ z Reguiicatm wsią do Panien Ję-Ó 
dr/.eiowskich należącą . Dobra te “ poręba w raz z przyległościam i sprzedane zostaną 
przez publiczną licytacyią  na żądanie J W , Adama Siemońsk'ego Obw: W • M, Kr ó 

>»va Dóbr Ziemskie)i i Kamienicy pod ... 553 przy ulicy 'Floryiańskiey w  K ra k o 
wie s t o i ą c e y D z i e d z i c a  tamże poci L-. 553 zamieszkałego'/ a to- na satysfakcyią 
summy jr®,ooe Złp. w  monecie srebrr ej ku ran t w  raz z p ro w izy ią  po 6 od sta 1 ko
sz ta»f do obligu Urzędowego d i.  30 C zerw ca 1812 r. przed IJr. W óyciechem  Olear- 
skim Notaryusżem Departamentu Krakowskiepo zeznanego- i  w  Aktach hipoteki w la- 
S d w e y  VoJ: U . na karcie 749 pod L. S p o d n ia  6 Lipc? i gi z  r. na tychże Dobrach' 
intabulowanego na eżącev się. Za:ęc.e Dóbr tych P o ręba? zr poprzednim w e z w a 
niem Exeffncyynym w  dniu 27 Grad: i  gai r. przez W oźnego Sądowego Stanisława 
jastrzębskiego praw nie doręczonem pod d. 1-' Lutego r. b. rozpoczęte? p... ,z d. 19 
K w k t :  r. b. przez Jacka K  -węckiego Kom: Sąd: dopełnione zostało Stosownie 
do przepisów Prawa Kopne tegoż -źalęcia-biedna Pisarzowi Sądu Poko:u O kr . V .  W - 
M. K rakow a Franciszkowi C hw astk ‘e w iczo w i d. 24 Ewlet: r. b. —  .draga W ń yco w i 
G m iny XIII. Poręba-Okręgu W siow ego Rzpltey Kraków słriey to j e s t . TW : Jó- 
V. i o w i  Hr. Szembekowi pod d. tymże i rokiem - c a  vyżey?  zostawione zostały.
T e  nnc protokół żaięcia w  Księgi hipoteczne W* M. Krak: VoI. III. nc. karcie 347 
pod L, 7 1 w d, 40 Kwiet: 1.322 r. wpisanym  został; zaś w  Kaicellaryi Pisarza; 
T ryb : I. jnst: W .  M. Krakowa 1 iegp O kr. w podobnaż księgę nieruchomości Vol..
III od karty 790 do gio pod L 9i w  d-. 14 Maia r. b. Wf*sanyP oczem J W .  Jó
z e f  Hr. ,Szembek tak-o dłużnik zawiadomionym zostaje. Sprzedatz tychże Dóbr 
przez pvblio7iią licytacyią. popier?.c będzie W . Józef Jankowski O . P- D . Adwokat 
p rzy  Sądach 'R zeczypospolitoy  K/akowskiey w  Kralcowie przy ulicy Szczepań- 
skiey pod L . 369 mieszkający,. Pierwsza publikacy;a  W arunków  . sprzedarzy 
tychże D óbr odbyła się. dnia- D  Czerw ca r- — • Następne zaś tennina s t ó s o
Wnie uo A.rt: 70’ K. P. S. na Audyencyr Tryb, 1. Jnst: R zeczypltey Krakowskiey 
nastąpią.—  Po odbytych trzech- publ'ikacviach warunl out sprzedarzy , Dóbr zadętych 
w-yzey zirndysca położeń"a wyrażonych? Trybunat do uskutecznienia iicytacyi prży* 
gosow aw czey d ńrń 24 Sierpnia r. b. wyznaczyła "C en a  zadętych| Dóbr na {pierwsze 
wywołań- e- \# s'.<inni*e 200,000 Złp- ustanowiona iest. Chęć przeto licytowania ma- 
aący- w dra-û  AWmitnionym na a  idyencyi Trybunału !• Inst." W - M  Krakowa, pod L.
«©e" pray u licy  G rodzkiąy  zechcą się stawić. - ■ W Krakowie d. 5 Sierpnia. i3a» r*

KiUiizkouUiki) Pisarze


